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Cena p re n u m e ra ty i
L u tlm ii i i t  td n o i.tn ia : m iiti tc n u l 1.40 

kal,, kw artahut 4 kor ., fió łrocn tii » kor,, 
roconii 16 kor,. •  o jn o io m iim  m u n tc n tii  
r ,to , kwartalni! J.»o, fó łrocon it 10,40, ro­
n i n i  o o j o ,  m.  frow m cjiz m ils itc .,  1.60 kol. 
kwurt, I j t  k, kd troc.n ti ij  k, roconit to k, 
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 l 
do Szwajcarji i Danji Mlea. 350 h.,

Cena o g łoszen i
fFSffOK patii. lub jago miaiaca kaidoraaowo  
P raad  takatam r  kor. x> hal., w śród takatu 
a kor. aa takatam 90 hal. Na kro logi 70
N a oatatniaj s tr . 60 hal. PT drobnych aa 
w yr a a to  h. fi' daiala adresowym 4 i ,  Żalą- 
tam ki aa roo na prow , a k„  w tutaj a cu r ó. 
kw. 9. pólrocz. 18, rocznie 36 kr.

kwart. 10.50 h pól. 21 kr. rocz. 42 k.
M' eprsedajty ulicsnet .Z iem ia  Lubelska- poran n a kosstu /e 6 kaieray

popołudniowa 4 haierse.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

T iU i f c t ł  K»X.

WlEDEbi, 26 5. (BK). Z au­
striackiej woiennel kwatery prasowe| 
donoszą: Dnia 24 b. m toczyła się 
w oalszym ciągu gwałtowna walka 
na przestrzeni od Pławy do morza. 
W okręgu Vodice Monte Santo, po 
gwałtownym ogniu artylerii, Włosi 
podjęli olbrzymi atak; udało i «  sę  
wedrzeć dn naszych stanowisk na 
wyżynie 652. Ale wojska nasza 
wciąż niepokoiły wroga, który mu- 
siał posyłać w bój nowa rezerwy 
dla utrzymania swych stanowisk. Aż 
wreszcie o gedzinie 5 rano wojska 
nasza odebrały dawne stanowiska, 
przyprawiając przytem nieprzyjaciela 
o wlał kla^ł traty.

Anarchja w Petersburgu.
FETERSBURG, 26 5 (BK) B uro 

Reutera donosi: Pałac hrabiny Wo- 
roncew Daszków został zajęty przez 
240 zbrojnych ludzi, zwących się 
stronnikami rewolucji Ż .łnlerze po 
iicyjni, k tó ry  udali się dopzłacu zo­
stali zastrzeleni. Wówczas pałac oto­
czono i wezwano tych, co go zajęli 
do wyjścia. Stronnicy rewcluc|i od 
rrówlll. O zajśilu zawiadomiono 
rząd.

Wynurzenia rosyjskiego 
ministra spraw wew- 

nętznych.
ROTERDAM. 26.5 (S. K )„Ma 

Bchastar Guardian), przytacza wy­
wiad z nowym rosyjskim ministrem 
spraw zewnętrzych. Teraszczanke, 
który wyraz ł nadzieję, iż uda mu 
się osiągnąć jednomyślność za 
sprzymierzeńcami, a przez to wes­
przeć ministra Kicrańskiago w |rgo 
dziale reorganizacji ermjl. Teresz 
czenko oświadczył dalej Iż wszelki 
pesymkm co do Rcsji uważa za 
nieuzasedniony, a wszelką myśl o od­
rębnym pokoju odbiera jako osz­
czerstwo przeciw Rosji i nowemu 
jej rządowi.

Konterencje hr. Czernina 
z kanclerzem Niemiec

w sprawie polskiej.
BERLIN 26.5 (ttl. *1) Beri. 

Tagn&tott" donosi, że  p rz e d m io ­
te m  k o n fe re n c ji o u s łr js c -  
kiego  p resydo nto  m in i­
s tró w  h r . C zern in o  z k a n ­
c le rz e m  R zeszy B ethm on- 
nam  H o llw ag lem  w  Srladniu 
i w głównej kw aterze  nie­

IKU3S3 D Z I Ś
Niezwykle Interesujący dramat ży­

ciowy w 6 częściach.

Na odcinku Gorycji szalała rów 
nie gotąta walka. Tu Wbs wie 
hkrotnle podejmowali w idne ataki 
na wązklm odcieku naszego frontu, 
zmierzająca do przerwania go. Ata­
ki ta wojska nasze cdperiy.

W nocy walka toczyła się w 
dalszym ciągu, zwłaszcza na Ksrscie, 
gdzie ritprzyjaciei nieustannie rzucał 
do ataku ogromne masy wojska, któ­
re odpierała nasza armja.

Straty włoskie w zsbitych i ran­
nych są bardzo wielkie. Dnia 13 b. 
m. Wbs! stracili we wziętych przez 
nas do olewill 130 sztabowych I li- 
Bjowych c flctrów oraz 4600 icłslerzy.

m ie c k ie j by ła  w ię d z y  Inna- 
m l s p ra w a  po lska, a g łó w ­
nie d a ls ze  p rze p ro w a d ze ­
nie p ro k la m a c ji z  5 lis to p a ­
da r .  1916, tu d a ie i  p o stu la ­
ty , p rze d ło żo n e  p rz e z  
Radę S tanu państw om  
s p rzy m ie rzo n y m  Zg dnia  
I m a je  rb ., a m isno w ic ic i 
p o w ięk szen ia  lic zb y  c z ło n ­
ków  Rady S tanu do 50, 
u tw o rz e n ia  g ab in etu  po l­
sk ieg o , w  s k ła d  k tó re g o  
m aję  w ejóć P olacy, z a m ia ­
now ani p rz e z  Redę S tanu, 
o ra z  oddanie _ rzę d ó w  te ­
mu g a b in e to w i, k tó ry  na­
s tępn ie  z o rg a n izo w a łb y  
a rm ję .

O rewizję celów wojen­
nych koalicji.

SZTOKHOLM, 26 5. Według 
wiadomości nadaszłych z Petersbur­
ga wywiera Rosja silny nacisk na 
koalicję w cela doprowadzenia do 
rewizji ceiów wc|ennych. Obrady 
w tej sprawia już się rozpoczęły.

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN 26.5 (B .K) Komunikat 
niemiecki donosi pod datę 25.5 wie­
czorem.

Na froncie Artols, wzdłuż Alsne 
i w zachodniej Szampanii walka cg 
niowa o zmiennej sile.

Na wschodzie n'c ważnego.

POPIERAJMY
PRZEMYSŁ

I HANDEL 
POLSKI

Popularność 
arc. Karola Stetana

w Królestwie Polskiem.
Korespondent warszawski .11. 

Kur. O d *."  donosi nam  pod 
d a tę  23 m ojai

Po W arezow lo  I po co­
lom  K ró le s tw ie  — o b ieg a ją  
obacnie w id o k ó w k i, p rz e d -  
s ta w ia ją c a  o rc y k * . K aro ta  
S te fa n a  w m u n d u rze  w ice  
a d m ira ła  a u s tr ja c k ie j m a­
ry n a rk i.

Na d ru g ie j s tro n ią  w i­
d o kó w k i zna jdu  o s ię  te k s t, 
k tó ry  podnosi, że  a rc y k s ię  
że  s p o krew n io n y  je s t  nie  
ty  ko z p o lsk im i m a g n a c k i­
m i ro d z in a m i R a d z iw iłłó w  
i C z s rte ry s k lo h , a le  ta k ż e  
z  P ia s te m ’, k tó ry c h  pom ię­
dzy p rzo d k a m i lic zy  około  
70. O dezw a w y lic za , ża  o r -  
cyks . je s t k a to lik ie m  i m ó­
w i doskonała po polsku, że  
on je d e n  s ta ł po s tro n ie  
naro du  naszego w czsssch  
dla P o lsk i na jc ię ższyc h , o 
ko ńczy  się  o k rz y k ie m  
.N iech  ży jo  k ró l po lsk i Sto  
fa n  I I ’ .

S łyohsć, Iż  w  n a jb liż ­
szym  cza s ie  po jaw ić się  
m ają  w id o k ó w k i, p rz e d s ta ­
w ia ją c e  a rc y k s . K aro la  Sta 
fa n a  w  s tro ju  p o lsk im , na 
t le  ży w ie c k ie g o  pa łacu .

O dezw y z  p o rtre te m  
a rc . K a ro la  S te fa n a  d o c ie ­
ra ją  do na jda lszych  z a k ą t ­
ków  K ró le s tw a  i w s zę d z ie  
budzę sym p atję  d la  a ro y -  
k t ię c ia i ________

Alt lilii U l
m  m i n i  i  u i u .

2  Wiednia donoszą:
C?sarz przyjął na sp.chlnem 

pc słuchaniu irc . K iro l i  Stefana 
z Żywca. ________

Centrom narodowe"»» •

K respondent .Czasu" do­
nosi z Waszawy p jd  d itą  22 
m j«:

Wczoraj wi czorem odbyło 
się pierwsze zebrai’e stronnictw 
i grup, które wystąpiły z R>dy 
N rodowej. Stronnictwa te dały 
inicjatywę do utwc rżenia .C -n - 
trum Narodowego. Na wczortj 
szem zebrrniu były reprezento­
wane nsslępujące stronnictwa: L i­
gą p»ństwow- ś :ł pchkiej, stron­
nictwa polskiej demokracji i Zje 
dnoczenle stronnictw ludowych,

Czas odnowić

prenumeratę

na miesiąc

Czerwiec.
oraz reprezentanci bezpirfy nycb. 
J^k się dowiiduję, d j  „Ceutium 
Narodowego" wejdą wszystkie 
grupy prowincjonalne wymienio­
nych stronnictw, dalej szereg kół 
prowincjonalnych Rady narodo­
wej, oraz koła popierania Rady 
Stinu, które stanowczo wyposta­
ją się p rz te ł*  obecnej akcji Rady 
narodowej. Że warszawskie gru­
py radykalne Radę Narodową zma- 
jo ’yzowały, że akcja Wydz. wyk. 
tejże Rady nie odpowiada temu 
stanowisku, jaki zajęły jej kcła 
prowincjonalne, dowodzą tego 
Usty prowincjonalnych kół popie­
rania Rady Stanu, oraz kół Rady 
Narodowej, energicznie zwracające 
się przeciw obecnej akcji Rady 
Narodowej. Prowincjonalny od­
dział Rady Narodowe! w Radom­
sku oświadczył w liście, że w y­
działu wykonawczego R. N., jako 
nleprawale wybranego, nie uzna • 
je; oddziały prowincjonalne po­
wiatów Krasnostawskiego i Mław­
skiego, jako też cała ziemia kle 
lecka Radę Narodową wprost 
bojkotują. Przewidywać można, 
że za te ml organizacjami prowin­
cjonalnemu pójdą 1 lane. To sta­
nowisko kół prowincjonalnych da- 
je , Centrum Narodowemu" moż- 
n< ść oparcia się nie tylko na 
grupach warszawskich, lecz także 
na szerszych kołach społeczeń­
stwa orowincjomlnego.

Pierwsze zebranie informa­
cyjne Centrum odbyło się przy 
du>em zainteresowaniu obecnych. 
Są dane, że dalsza organizacja 
rozwinie s’ę w żywem tempie. 
Jutro odbęizle s!ę drugie ze 
branie.
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SYTUACJA W
Warszewska , Chwile", zbiirona 

do Centralnego Komitetu Narodowe 
go (C K. N ), podaje Ir formacje o 
stosunkar-h w obozie ćwiczeń wo ska 
polskiego w Zambrowie (4 l 6 pułk). 
Icforma.je, powtórzone przez .Na  
przód*, podojemy na odpowiedział 
ność przytoczonego źródła. .Chwila” 
donosi:

„Wcbec tego 9 maja przybyli 
do 2 grz«: kt mendtnt L* glonów, puł 
kownis Z ellński i szef sztabu pod 
pułkownik Btrbeckl, którzy zapewni 
II, źe 1) przysięga złożona bedzie na 
race R.dy Stanu lub rządu polskiego 
i tylko w te ręce; 2) oficert-wie prry 
dzleknl do kursów wyszkolenia przy­
należeć bada w delssym ciągu do 
swoich pcłtów i tylko przez czaseo 
bytu w obozach podlegać będą .ftbt. 
Pclnischa Wehrmacht”; 3) kurs trweć 
będzie określany czas I, z chwila na 
dejścfa rekrutów, of cerowle pcfscy 
otrzym aj and nimi komendę, ofice 
rowie zaś niemieccy pozostaną w ro 
li doradców; 4) jeżykiem służbowym 
bedzia tylko jeżyk pclski. Wobec 
tych oświadczeń oficerowie zgodzili 
się zaczekać 3 dni z prośbami o po­
wrót do pułków*.

Dnia 10 maja komenda Legio­
nów wydała następujący rozkaz:

aW związku z odcjś lam t f  ca­
rów i żółcim y pułków piechcty do 
obozów rekruckich, oraz z nieporozu­
mieniami, które miały miejsce w tych 
obozach u samego wstępu do instruk­
torskiej działalności, widzę sią spo 
wodowanym ogłosić następujące wy­
jaśnienia:

1. Oddziały instruktorskie (ofi­
cerowie 1 żołnierze), sformowane na 
rozkaz wyłącznie z mieszkańców 
ziem pciskich, uwolr io -ych Od pa 
nowanla rosyjskiego, mają za za­
danie wyszkolić reiauta i uczynić 
z niego doskonałego wolskiego żoł­
nierze; po s p e łn ie n iu  s w e j r o ­
li, in s t r u k t o r z y ,  |» k e c z a a o  
wao t y lk o  *  p u łk ó w  o d k a *  
m e n d t r o w a n i ,  w r a c a ją  do  
s w y c h  m a c ie r z y s ty c h  o t ł-

LEGJOliBCfi.
d z ia łó w .  R e k r u c i ,  p a  g r u n ­
to w a łe m  w y k s z ta łc e n iu  u z u -  
p e ło ie ją  s ta n y  d o ty c h c z a ­
s o w y c h  p u łk ó w  p ie c h o ty  
I - ł > ,  t w o r z ą  f a r m a c je  u z u ­
p e łn ia ją c e  d is  ty c h  p u łk ó w  
i z  k o le i  s ta ją  s ię  z a c z ą t ­
k ie m  d la  p u ls ó w  p ie c h o ty  
o d  7 w z w y ż .

2. do czasu nadejścia rekruta 
żcłolerza i tficercwle uzupełniają 
w obozach własną wiedzą wojskową. 
By sweseu szczytnemu powcłaulil 
najgodniej odpowiedzieć; każdą wol­
ną chwilą wykonyst&ć należy dla 
poznania i przyswojenia scbie cc raz 
to nowych dziadzin i zdobyczy roz­
legła] nauki i techniki wojskowej.

Z chaiią przybycia rekruta, gdy 
obozy staną slą szkiłami wojsko- 
waml armji polskiej, wszyscy (.Lea­
rowie legjonowi otrzymać mają do­
wództwo oddzi&łów, cdpo* udające 
ich uzdolnieniu I kwal f stacjom f i-  
chcwym, ez^lędnie dotychczas w po 
iu piastowanym fun&tjcm. Koir.cn 
da Legjonów Polskich nie była po- 
wcłn.ia do wspóipra.y przy wyda 
wanlu ostatnich rozkazów organiza­
cyjnych c li obozów rekruckich, jak 
również przy układaniu listy c f ce­
rów, do obozów prztznaczonych.

Przy firmowaniu nowych pui 
ków i oddziałów uzupełniających, 
k tó r y c h  k o m e n d y  c ł r z y m s ć  
m a ją  w y łą c zn ie  a f lo a ro a is  
lo g io n o w i, o b o w ią c u ją o a  
b ę d z ie  o p in js  K o m e n d y  L o -  
g jo n ó w , ugruntowana na Kwali­
fikacji poszczególnych komand puł 
kowyct; tyczy się to również cbsa- 
dy komand Baonów, kompan]! i plu 
tonów.

K o m a n d a  L e g jo n ó w  n a  
p r a w a c h  k o m e n d y  a o r p u s u  
p o z o s ta n ia  k o m e n d ą  n a ­
c z e ln ą  a a s z y a tk io h  z o r g a ­
n iz o w a n y c h  o d d z ia łó w  a ż  
d o  ic h  w y r u s z a n ia  w  p e le  
i s ta ć  b ę d z ie  n a  s t r a ż y  In -  
t e r s s ó w  w o js k a  p o ls k ie g o .  
Teraz baidziej, nu kiedykolwiek po­
trzeba n im  spokoju i żołnierskiego 
w zamiarach wytrwanis; niezgrabne 
czasem postępowanie cis może o- 
skbić waszej przy tworzeniu erzaaji 
polskiej nieodzowną] równowagi.

Z io llń & k i,  pułkownik.
Marszałek koronny wydał na­

stępującą odezwę do wojska polskie­
go, która została odczytana przed 
frontem wszystkich oddziałów.

Krew, którą przelał ŚJa spełni* 
ła swoje szczytne zadania. Sprawa 
polska steła się ogćlao-europejską i 
ws.e-.iś wiatowąl

Ojczyzna zapisze złot&mi zgłoś 
kami trnizna nowych synów, którzy 
w obronie jej praw polegli.

Pamiętać osa będzie o tych, 
któ zy w boju za nię zaszciycce t li  
zny odnieś!', te prawdziwie narodowe 
crdary, i o tych, którzy, dokch sitan 
daru skupieni do końca wytrwają,

chcćby w warunkach nad wszelki 
wyraz trudnych i ciężkich

T e g o  s z t a n d a r u  o t r z e -  
ż e  T y m c z a s o w a  R a d a  S ta n u .

U w a ż a ła  o n a  z a w s z e  
s p r a w ą  L e g jo n ó w  z a  s w o ją  
w ła s n ą  s p r a w ę  I u z a le ż n ia ­
ł a  d a ls z o  s w e  is tn ie n ie  od  
tę p o ,  j a k  s p r a w a  w o js k a  
p o ls k ie g o  p o s ta w io n ą  z o ­
s ta n ia .

Na mocy tego 1 przepisów po­
słuszeństwa względem Rządu Nero
do«*gc, R a d a  S ta n u , ja k o  c ia ­
ło  R z ą d  p o ls k i  z a s tę p u ją c a
i do togo rządu dążące, wzywa woj 
sko do spokoju i rozwagi, przestrze­
gania najściślejszej karności i posłu­
chu względem ustanowionych Ko 
msnd ja w n y c h  i oświadcza:

1) że wejsko polskie z ło ż y  
p r z y s ię g ą  jo d y n ie  w e d łu g  
r o t y ,  z a a k c e p to w a n e j  p r z e z  
R a d ę  S ta n u ;

2) ż« pc dział na oddzltły woj­
skowe i cddztały ćwiczeń rekrutów 
jest jedynie c z a s o w y m , a jedno­
lite dla wojska mundury będą wyko­
nane podług wzorów, przyjętych przez 
Komisję L-gjonoKą, komendantów 
brygad, pułków i oddziałów;

3j że językiem urzędowym w 
wojsku pełskim js s t  I p o z o s ta ­
n ia  je d y n ie  ję z y k  p o ls k i;

4) ze wszelki# obawy o wcie­
lc ie  kogokolwiek w b r e w  je g o  
w o li  d o  w o js k  o b c y c h  u w a ­
ż a  s ię  z a  p ło n n e .

Przyczem Rada Stanu zwraca 
na to uwagę, że procedura karna 
dotychczasowa—austrjacke, była ró 
wnleź obcą z powodu braku polskiej 
wojskowej procedury karnej.

Rsda Stenu stoi wogóie na sta­
nowisku:

1) ż e  z  Is to ty  s w o je j  
w o js k o  w in n o  b y ó  z a w s z e  
p o d p o rą  p r a w o w ite g o  rz ą <  
d u  I n ie  m o ż e  b ra ió  c z y n n e ­
g o  u d z ia łu  w  w a lc e  o p«“o - 
<ero p a ń s tw o w e , b e z  w y r a ­
ź n e g o  r o z k a z u  te g o ż  r z ą ­
du ;

2) ż e  m ie s z a n ie  s ią  
w o js k a  d o  p o l ity k i  j e s t  o- 
z n s k ą  z u p e łn e g o  b r a k u  z a ­
u fa n ia  d o  r z ą j u .  Nawet w
najpotężniejszych państwach bywa to 
przyczyną zaburzeń wewnętrznych, 
o b c e j In t e r w e n c j i  i r o z k ł a ­
d u  p e ń s tw a .

Przeto wzywa Rade Stanu jesz 
cz« raz d e  z a c h o w a n ia  s p o ­
k o ju , równowagi i k ir-.cś.i wzglę­
dem Ktmand w M c i*y :h , z które mi 
pozostałe w ścisłym kontakcie, gdyż 
inaczej położenie jej byłoby trudnem 
a wtrą anie się wojsk do spraw, bę­
dących atrybutem Rządu, poniża po 
wagę Rady Stsmu, tak na zewnąhz 
jak I na wewnątrz kreju I wywoł»ć 
moź« wprost nieobliczalna i d la  
t » k  u m iło w a n e j  p r z e z  n a s  
O jc z y z n y  z g u b n e  s k u tk i .

Marszabk koron; y Tymczasi* 
wej Rady Stanu Król. Pol. Nieme* 
jeaski nip."

Dwa powyższe oświadczenia 
czynników najbirdziuj w tej sprawie 
miarodajnych kres, powinny położyć 
pesymizmowi, jaki w tej kwastji sze­

rzyć się począł w społeczeństwie i 
wśród wojska polskiego.

„Do Palestyny!"
Z W arsuwy donoszą: „ M i-  

merit" donosi, że aa zebraniu 
studentów uniwersytetu warszaw­
skiego ukaz&l się na trybunie 
student żydowski, który chckł 
przemawkć w ia len lu  żydow­
skich studentów, narodowców — 
domagając się dla nich reprezen­
tacji w radzie studenckiej. Ze­
brani protestowali przeciw temu 
gk ś io .

W rezultacie około 400 stu­
dentów -żydów opuściło salę, przy­
czyni oożegnano ich okrzyki ml: 
„D  j Palestyny!' Itp.

T e a t r  W ie lk i .
.^ P o ls lc a , k r e w , "

operetka w 3 ch aktach L . Steina.
Grana wielokrotnie na scenie 

Teatru Wialkiego operetka .Polska 
krew* wznowioną zosteła w dniu 
wczoiejszym przy zgromadzonej licz­
nie publiczności.

Wystawa operetki, jak również 
gra sama — nie pozostawiały wicia 
do życzenie.

Pani G dlewska, ze swoistym 
wdziękiem i finezją, kreowała postać 
Zcrębiaaki. Oszałamiającą divą Pt- 
ruetti była p. Malczewska, a niezłą 
F.yne p. Mellerowiczowa.

P. Wzorczykowski dał się poz­
nać w dumnym „dyplomacie", jako 
doskonały odtwórca ról ściśle cha 
raktarystycznych

Bez zirzutu wywiązał się z trud­
nego dkń zadania p Srlązak. Wy­
buchy homarycznego śmiechu wzbu­
dzał grą swą chwilami p Wiiriaszkie- 
wicz. Niemnie] zabawnymi by 1: pp. 
Pr hazka, Winkler, Zbicrzyński i Cy­
bulski.

Nader starannem było wykona­
nie teń>. ó» wszystkich. m.

O s o b a
do pracy biurowej

je s t potrzebna
Wiadome ść w Redakcji „Z iem i".

J lo to r  elektryczny
P/s k o n n y  w  d o b r y m  s te n ie ,  

pi«ąd s t a ły  fiO w o li

Oferty pod „Motor" do Administracji
Ziemi Lubelskiej". 867

rriyn..z,e. w luMmi. ■.ajwtzrtniei Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, idjetony, drobne wiadomości bieżące

oraas bogaty dział wiadomości miejscowych z Lubi na i gub Lubelskiej.
®-sałRfefc»? i Wydasrk# Sa^SeP O w i a k i . Drak. „&eaa> ka rs k ie j" , ttsbetsatereka 8.

Koir.cn

	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\263\out\cache\Image00866.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\263\out\cache\Image00867.jpg‎

